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S. Sieprawskiego
— K a to w ic e -Z a lęże  —

ulica W ojciechow skiego 49.
Do nauki teoretycznej specjalny przekrój 
nowoczesnego samochodu i ruchu. Do na

uki jazdy samochody 4-o i 6-cio cyl. europejskie i amery- 
kanskie, sportowe i limuzyny.

Informacje i zapisy codziennie.

Okupacja nadreńska przestała istnieć!
B e r l i n .  B iuro Wolffa donosi, że 

m iędzysojusznicza komisja n ad reńska  
zaw iadom iła  kom isarza  rządu  R zeszy  
dla te ren ó w  okupow anych, że z dniem 
30 b. m. o godz. 24-tej p rzes ta ją  obo
w iązyw ać p rzep isy  o okupacji na t e r e 
nie, za jm ow anym  do tychczas  p rzez  za 
łogi okupacyjne.

Zgon Juljana Ejsmonda.
Z a k o p a n e .  W  niedzielę, dnia 29 

b. m. około godz. 4-tej po południu nie 
o d zy sk aw szy  przy tom ności pomimo 
troskliwej opieki lekarskie j zm arł  Juijan 
Ejsmond, znany  literat i poeta, ofiara 
katastrofy  sam ochodow ej w  drodze z 
M orskiego Oka. P o g rze b  odbędzie się 
w W a rsza w ie  w  poniedziałek o godz. 
3-ciej po południu. (Pat.)

Dem onstracje nacjonalistyczne.
B e r l i n .  O łó w n y  dow ódca  fran 

cuskiej załogi okupacyjnej genera ł Guil- 
laumat z łożył na  ręce  kom isarza  rządu 
Rzeszy dla te re n ó w  okupow anych  notę, 
w k tórej p ro tes tu je  p rzec iw ko  m anife
s tacyjnemu w yw ieszen iu  flagi niemie
ckiej na  budynku, sąsiadującym  z sie
dzibą kom endy  w ojska  okupacyjnego 
w T rew irze ,  niezw łocznie po ściągnię
ciu flagi francuskiej. Oen. Ouillaumat 
nazw ał te manifestacje p row okacją . W  
odpowiedzi na p ro tes t  kom isarz  rządu 
R zeszy  oświadczył, iż władzorn n ie
mieckim nie jest w iadom o o w y w ie sz e 
niu flagi niemieckiej i że manifestacja 
ta nie nastąpiła  na ich zlecenie. Komi
sarz p rzy rzek ł  w d ro ż y ć  w  tej srpaw ie 
dochodzenia. (Pat.)
W C zechosłow acji wzrasta bezrobocie.

P r a g a .  W  północno - czeskim 
okręgu w ęg lo w y m  Most zwolniono z 
powodu koniecznego ograniczenia p ra 
cy 1.100 górników. R ów nież  na jw ięk
sze czechosłow ackie zak łady  m eta lu r
giczne w  W itkow icach  zwolniły  dal
szych 1.600 robotników.

Zatarg rosyjsko - japoński.
T o k i o .  W  związku z d łu g o trw a

łym sporem  pomiędzy rybakam i japoń
skimi a w ładzam i rosyjskiemi w  sp ra 
wie p ra w a  połowu na w odach Kam
czatki. rosyjski s ta tek  patro low y 
'strzeliw ał dnia 24 b. m. bez u p rzed 

niego ostrzeżenia, japoński parow iec  
..Mikunimaru“ . znajdujacv się na  za 
chodniej Stronie Kamczatki. * Jeden z 
członków załogi statku japońskiego zo
stał śmiertelnie raniony, resz ta  została
aresztowana.^ W  dniu 26 b. m. jeden 
z to rpedow ców  japońskich udać się 
miał w kierunku Kamczatki. (Pat.)

Ofiary burz i powodzi.
W a s z y n g t o n .  W  czasie  burz, 

które naw iedziły  w czw a rtek  i piątek 
ubiegły północną część S tan ó w  Zje
dnoczonych i Kanadę, zginęło ogółem 
57 osób od piorunów, lub z powodu 
wykolejenia się pociągów.

Zakończenie polskiego Kongresu 
Eucharystycznego.

P o z n a ń .  Noc z sobo ty  na nie
dzielę spędził P oznań  na modłach. W e 
w szystk ich  św iątyniach  o d b y w a ła  się 
całą  noc adoracja, a w  wielu w y g ła 
szano kazania. W szędzie  b y ły  tłumy 
w iernych .

Od w czesnego  ran k a  w  niedzielę, 
ruch w  mieście b y ł  n ad zw y cza j  ż y w y  
i panow ała  a tm osfera  św iąteczna. Uli
cami d ąży ły  pielgrzym ki na poranne 
nabożeństw a, a b y  następnie s taw ić  się 
na w yznaczonem  miejscu celem w zię
c ia  udziału w  m anifestacyjnej procesji, 
k tó ra  zakończy ła  kongres  eu c h a ry 
s ty czn y  w  Poznaniu.

O koło  godz. 9-tej czołow a grupa 
pochodu s tanę ła  na ulicy św. Marcina. 
Czoło  tw o rz y ła  o rk ies tra  15 płk. u ła 
nów, za nią k roczy ła  k ruc ja ta  dzieci, 
młodzież szkolna, o rganizacje  P . W . i 
W . F., korporacje  akadem ickie ze 
sz tandaram i, organizacje zaw odow e, 
cechy  itd.

D rugą  grupę pochodu s tanow iły  o r
ganizacje kościelne żeńskie i męskie, 
t łum y  pątn ików , p rzy b y ły ch  z całej 
Polski-

O sta tn ią  grupą oroocsji była kom 
pania honorow a 58 pp. z o rk ies trą  i 
sz tandarem . Dalej pos tępow ały  za 
konnice, zakonnicy, duchow ieństw o  
świeckie, w reszc ie  episkopat w  liczbie

30 arcy b isk u p ó w  i b iskupów  w e  w spa-  
niały.h sza tach  liturgicznych. Dalej za 
stęp dz iew czą t w  bieli, syp iące  k w ia 
tami p rzed  m onstrancją ,  niesioną przez  
6-ciu dostojników kościelnych w  oto
czeniu zas tępów  szam belanów  paoie- 
skich i g rona  k aw a le ró w  maltańskich.

P r z y  kościele św. M arcina  p rz y łą 
czy ł się do episkopatu  J. E. ks. legat 
papieski M armaggi. Za m onstrancją  
pos tępow ał J. E. ks. P ry m a s  Hlond, 
dalej m inister Jan ta-Po łczyńsk i,  w ice 
m inister ks. Zongołłowicz. p rz ed s taw i
ciele Sejmu i Senatu, za  nimi w o jew o 
da poznański R aczyńsk i,  dow ódca O. 
K- g en e ra ł  D zierżanow ski,  w  otoczeniu 
oficerów  sztabu, korpus  oficerski, n a 
czelnicy m iejscow ych w ładz , p rezv -  
djum kongresu  z m arszałk iem  Biliń
skim. kom ite t organizacyjny , p rz ed s ta 
wiciele św ia ta  naukow ego, li te rackie
go, p ra sy  i tłumu publiczności.

Pochód sk ierow ał się do stadjonu 
miejskiego na błoniach wildeckich. 
P r z y  w zniesionym  o łta rzu  polow ym  
ks. P ry m a s  Hlond odpraw ił  c iszą m sze  
św iętą ,  w  czasie k tóre j  chór w ykona ł  
sze reg  pieśni kościelnych. P o  m szy  
św. ks. biskup sufragan W edm ańsk i  z 
P ło ck a  w yg łos i ł  podniosłe kazanie.

U roczys tość  zakończono odśp iew a
niem „Te D eum “. (PAT.).

Spokojny przebieg kongresu krakowskiego.
K r a k ó w .  W  niedzielę odbyło 

się szumnie zapow iadane  zgrom adze
nie, zo rgan izow ane przez  t. zw . cen- 
lew, na sali S ta reg o  T ea tru ,  w  któ- 
rem  wzięło udział około 900 delegatów.

Na trybunie  prezydjalnj zasiedli po
s łow ie i sena to row ie  centro lew u. P o  
zagajeniu p rzez  w icem arsza łk a  posła 
Roga wygłosili przem ów ienia  posło
wie Barlicki (P. P . S.), Maksymilian 
Malinowski (W yzw olenie),  W ale ron  
(Stron. Chłopskie), W itos  (P iast),  Kuś
nierz (Ch. D.), Popiel (N. P . R. p raw i-  
Ga), by ły  poseł T hugutt  i sena to r M ar
ch lew sk i (Piast).  P rz e d  p rzem ó w ie
niami odczytano  depesze nadesłane do 
prezydjum  zebrania  p rzez  sena to ra  L i
manow skiego, m arsza łka  Sejmu D a
szyńskiego i grupę posłów  angielskiej 
Izby Gmin, należącej do L abour P a r ty .

Następnie poseł Chaciński odczyta ł 
rezolucje, zapow iadające  w alkę z M ar
szałkiem  Piłsudskim i a takujące  b ez
pośrednio P . P rez y d en ta  Rzplitej. 
Zgrom adzenie zam knął poseł Niedział
kowski.

U czestn icy  zgrom adzen ia  udali się

na ry n ek  kleparski, gdzie odbyło się 
zebranie  pod gołem niebem  p rzy  udzia
le około  7 ty s ięcy  osób. Na rynku  
wygłosili p rzem ów ien ia  posłowie C hą
dzyński, Hoffm okl-Ostrowski, P u tek  i 
Żuławski, poczem  u tw o rz y ł  się pochód, 
liczący około wiele  ty s ięcy  osób, k tó ry  
udał się p rzed  pomnik M ickiewicza na 
R ynku G łów nym .

P o  przem ów ieniach  posła M astka 
(P. P. S.) i ks. P anasia ,  pochód o go
dzinie 14.20 ro zw iąza ł  się.

Manifestacje m iały  przebieg  ca łko
wicie spokojny. W  kilku miejscach 
komuniści usiłowali w p raw d z ie  w y 
w ołać  zaburzenia , zos ta ły  one jednak 
przez  w ład ze  bezp ieczeństw a  n a ty ch 
miast unicestwione. Uczestn icy m a
nifestacji, przybyli z poza K rakow a, 
zaczęli zw olna opuszczać miasto.

K r a k ó w .  W ład ze  p rokura to rsk ie  
za rządziły  konfiskatę p rzygo tow anych  
do druku odezw, zaw iera jących  tekst 
rezolucyj centro lew u w obec  tego, że 
rezolucje te zaw ie ra ły  znam iona p rz e 
stępstw , p rzew idzianych  p rzez  kodeks 
karny .  (Pat.)

Przeciwko agitacji stronnictw opozycyjnych.
K r a k ó w .  W  niedzielę odby ły  się 

w 40-tu miejscowościach W o jew ó d z
tw a  K rakow skiego  w iece posłów B. B. 
W. R. W  w iecach  w zię ło  udział około 
25 tys. osób. U chw alano  w szędzie  r e 
zolucje, potępiające poniżenie powagi 
najw yższych  w ład z  przez p rzyw ódców  
centrolew u i s tw ierdzające , że cała  lu
dność polska pragnie spokoju, w y tęż o 
ne! zendnei nracv. po trzebnej z w ła sz 

cza w  w alce  z trudnościam i gospodar
czemu Rzolucja naw ołu je  w  końcu do 
zjednoczenia się spo łeczeństw a w p ra 
cy  p ań s tw ow o-tw órcze j ,  do skupienia 
w szystk ich  w y s iłk ó w  dla polepszenia 
by tu  gospodarczego  najszerszych m as 
ludności i do takiej zm iany ustroju, któ- 
raby  zapew niła  Polsce  należną jej po
tęgę m o cars tw o w ą .  (Pat.)

Radykalizm 
w Niemczech.

P o s tęp y  radykalizm u w  Niemczech 
p rzew y ższa ją  wszelkie oczekiwania. 
Jednakow oż rozwija się on inaczej, ani
żeli dotychczas  przypuszczano , m iano
wicie w yłączn ie  w  kierunku skrajnej 
p raw icy . R adykalna  lewica, kom uni
ści, osiągnęła szczy t sw eg o  rozwoju, 
a może już naw et podupada. Narodowi 
socjaliści i ich p rzy w ó d ca  Adolf Hittler 
w ystępu ją  obecnie na p ie rw szy  plan w 
niemieckiej polityce. W y b o ry  do sejmu 
saskiego, dokonane przed kilku dniami, 
są sygnałem , k tórego  nie m ożna dłużej 
przeoczyć. P a r t ja  H ittlera uzyskała  
w  Saksonji o 183 p rocent więcej gło
sów, jak p rzy  poprzednich w yborach , 
a to na koszt grup mieszczańskich, 
p rzedew szys tk iem  zaś niemieckiego 
stronn ic tw a  ludowego, k tóre  u traciło  
w kilku m iastach saskich połowę sw o 
ich w yborców .

O czyw iśc ie  panika ogarnęła  s tron 
n ic tw a  m ieszczańskie w obec tego w y 
niku w y b o ró w  w  Saksonji, gdyż to zd a 
rzenie jest znamiennem  dla całego po
łożenia party j  politycznych w Niem
czech, jako p rz y g ry w k a  do ew en tua l
nych w y b o ró w  do parlam entu  Rzeszy. 
Już od dłuższego czasu przeczuw ają  
s tronn ic tw a  m ieszczańskie, niemiłe 
w ypadk i w  przyszłości. Ogólnie jest 
znane niezadowolenie m as w yborców , 
w zm ag ający  się s tale nastrój p rzec i
w n y  system ow i, w którym  polityka 
par ty jna  więcei w aży , aniżeli polityka 
pań s tw o w a .  P rz y w ó d c y  m ieszczań
skich s tronn ic tw  wiedzą od daw na, że 
ich grupy maleja i znają ba rdzo  dokła
dnie p rzy czy n y  zniechęcenia swoicli 
w y b o rcó w . Dr. G ustaw  S tresem ann , 
nie zastąpiony p rzyw ódca  n iem ieckie
go s tronn ic tw a  ludowego, n aw o ły w a ł  
na kró tko  przed swoją śm iercią  do sku
pienia się s tronnictw  m ieszczańskich ; 
s łabym  odgłosem inicjatywy, tego na
p ra w d ę  w ybitnego męża stanu były  
s ta ran ia  o u tw orzen ie  partji p ań s tw o 
wej, k tó re  się jednak nakoniec rozbiły. 
Jako  głów ną p rzyczynę  rzekom o ty m 
czasow ego  odroczenia  planu partji pań
s tw ow ej podano fakt, iż przede w szy
stkie tak z w an y  „N ow y niemiecki za 
kon" chce czekać  na wyniki wyborów' 
w  Saksonji, a b y  się dopiero potem zde
cydow ać. C zy  istnieją te raz  pomyśl
niejsze widoki u tw orzen ia  stronnictw a 
pańs tw ow ego , gdy już są znane wyniki 
w y b o ró w  w  Sakson ji?  Ciężko w s t rz ą 
śnięte g rupy  m ieszczańskie — centrum, 
sto jące na  silnych podstawach, w y łą 
czam y  z tych kombinacyj, poznają mo
że teraz , że nadeszła ostatnia chwila 
do rewizji ich stanowiska, aby to ra to 
wać. co jeszcze można uratować...

T e raz  rozprawiają te s tronn ic tw a  
nad pytaniem, kto zawinił! Hugen- 
berg  ma być najmożniejszym p ro tek 
torem  Hittlera, on to w y s ta ra ł  się mu 
rzekom o o pieniądze na agitacię. 
a w z ro s t  partji narodow ych socjalistów 
rozpoczął się w dniu zaw arc ia  sojuszu 
m iędzy Hugenbergiem a Hittlerem w 
spraw ie  głosowania ludowego przeciw  
planowi Younga. 1 o są jednak okolicz
ności, gra jące drugorzędna rolę w  nie-



zwykłym wzroście ruchu narodowo-
socjalistycznego. Rozwój Adolfa Hittle- 
ra z,czeladnika malarskiego w austrja- 
;kiem miasteczku Braunau nad Innem 
na wybitnego przywódcę politycznego 
w  Niemczech, ma głębsze przyczyny. 
Sa to m otyw y społeczne i kwestie po
glądu na* świat, które dokoła osoby 
Hittlera skupiają masy urzędników i ro
botników, stanowiących znaczną więk
szość jego zwolenników. Adolf Hittler 
zorganizował w  sposób niezwykle 
zręczny ruch antysemicki, który nie 
miał żadnego prawie znacżenia w  ce
sarstwie niemieckiem, i w yzyskał na
strój w  czasie po wojnie światowej dla 
poparcia swoich idei. Zubożenie szero
kich mas ludu, które zniechęciło czcze 
hasło „ogólnego zrównania" przez ko
munistów, pomogło Hittlerowi i z dzie
siątek tysięcy w Monachjum powstały 
z czasem setki tysięcy w całej Rzeszy. 
Naprzód była to Turyngja, poitem Sak
sonia. Nie wiemy, co jutro przyniesie, 
ale w  każdym razie trzeba  się liczyć 
z działaniem masowej psychozv. Za
rządzenia władz, jakoto zakaz nosze
nia odznak i mundurów, nie odniosą 
żadnego skutku i wywołują raczej opór. 
W zrost ruchu antysemickiego w Niem
czech przypomina pozornie swój pier
wowzór w Austrji za czasów Luegera. 
Podobieństwo to jednak ogranicza się 
tylko do zewnętrznych’ cech walki 
przeciw międzynarodowemu Żydo-

stw u; antysemityzm Luegera i Hittlera 
ma całkowicie odmienne podstawy.

Stronnictwa mieszczańskie w  Niem
czech muszą teraz powziąć ważne po
stanowienia. Z powodu powyższych 
wydarzeń panuje wielkie przerażenie 
w  kołach niemieckiego stronnictwa lu
dowego. W  jego berlińskim organie 
„Deutsche Allgemeine Ztg.‘‘ ukazał się 
alarmujący artykuł w którym jest mo
w a o możliwości nowej wojny domo
wej, której się musi uniknąć za każdą 
cenę. Państw o znajduje się w  naj- 
większem niebezpieczeństwie, ale je
szcze można zapobiec katastrofie za- 
pomocą zwyczajnych środków. Za ta
kie zwyczajne środki uważać można ra 
dykalną zmianę w finansach Rzeszy 
i w całem gospodarstwie. Dziennik pro
ponuje schematyczną zniżkę przez rząd 
państw a płac i pensji, jakoteż cen
0 dziesięć procent, zfnniejszenie bud
żetu państwa i przekazów dla krajów
1 gmin również o pięć do dziesięciu 
procent, nakoniec ewentualną podwyż
kę podatku od piwa i tytoniu, jakoteż 
podatków obrotowych.

W ątpliwem jest, czy te środki w y 
starczą. Grupy mieszczańskie powin
ny  zrozumieć, że głębiej tkwią przy
czyny obecnego stanu rzeczy i że musi 
się dokonać reforma na własnem ciele, 
aby naprawdę dopomóc państwu. Naj
cięższa próba oczekuje jeszcze mie
szczaństwo w Niemczech.

N azw a klubu 11. gier. S t. br. U. pkt.
6. K o le jo w e  P . W . 10 20 : 20 9
7. K. S . 06 S iem ian o w ic e  9 16 : 19 9
8. K. S . D ąb  9 15 : 23 9
9. B. B. S . V. B ie lsk o  10 20 :3 0 6

10. P o g o ń  K. S . 9 9 : 22 4
11. H ak o ah  B ie lsk o  9 9 : 42 1

S P O R T .
Wyniki niedzielnych zawodów  

piłkarskich.
W W a rszaw ie:

R o z e g ra n y  n a  b o isk u  P o lo n ii w  W a rs z a w ie  
m ecz  d ru ż y n y  w ę g ie rsk ie j F erercvaros  z  P olon ia  
z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  W ę g ró w  w  s to su n k u  
4 : 2  (1 : 1). W  p ie rw s z e j p o ło w ie  P o lo n ja  g ra ła  
z w ia tre m  i m im o lek k ie ) p rz e w a g i gości u d a ło  jej 
s ię  u trz y m a ć  w y n ik  re m is o w y  1 : 1 ,  p rz y c z e m  P a 
z u re k  n ie w y z y s k a ł s z e re g u  s y tu a c y j  po d  b ra m k ą  
p rz e c iw n ik a . P o  p au zie  o b ra z  g ry  zm ien ia  się  z u 
p e łn ie  na  k o rz y ś ć  gości. T a sam a drużyna w ę g ier 
s k a  za w ita  rów n ież  na G ó rn y  Ś lą sk  2 lipca i zm ie 
r z y  s ię  ze  drużyną A m atorsk iego  Klubu Sp orto- 

• w eg o .
W  B ęd zin ie:

Z  o k az ji 15-lecia is tn ie n ia  H akoah B ęd z in  o d 
b y ły  s ię  z a w o d y  p iłk a rsk ie . W  p ie rw s z y m  dn iu  
z a w o d ó w  H a k o ah  s p o tk a ł s ię  z  k ra k o w s k ą  W isłą , 
u le g a jąc  je j w  s to su n k u  3 : 1. Z aś  w  n ied z ie lę  
H ak o ah  s p o tk a ł s ię  z  ślą sk ą  d ru żyn ą  l ig o w ą  Ruch 
z W ie lk ic h  Hajduk, u le g a ją c  je j ró w n ie ż , lecz  w  
w ię k sz y m  s to su n k u  b ra m e k  9 : 3  ( 4 : 1 ) .  B ra m k i d la 
R u ch u  zd o b y li P e te re k  c z te r y ,  S o b o ta  t r z y  i O k tu - 
to w icz  dw ie .

O mistrzostwo Ligi.
W P oznan iu:

W a r ta  —  C za rn i 4 : 1.
W K rakow ie:

C ra c o v ia  —  Ł . K. S. 3 : 1.
W e L w o w ie:

P o g o ń  —  L eg ja  0 : 0.

W  Łodzi:
Ł . T . S . G. —  G a rb a rn ia  2 : 4  ( 1 : 3 ) .

P o n ie d z ie ln y c h  ro z g ry w k a c h  lig o w y ch  ta b e la  
L igi p rz y b ra ła  w y g lą d  n a s tę p u ją c y :

N azw a  klubu II. g ier . S t. br. II. pkt.
1. C ra c o v ia  10 22 : 9  16
2. W a r ta  10 27 : 14 15
3. W isła  9 21 : 12 14
4. L e g ja  9 1 4 : 6  11
5. Ruch W ielk ie  Hajduki 9 18 : 16 10
6. Ł . T . S. G. 9 15 : 16 9
7. P o lo n ia  10 18 : 19 9
8. Ł . K. S . 11 23 :2 3  8
9. G a rb a rn ia  10 2D : 30 6

10. P o g o ń  • 10 14 : 15 7
11. C z a rn i 9 6 : 17 4
12. W a rs z a w ia n k a  9 10 : 31 3

O mistrzostwo klasy „A“.
O m istrzo stw o  k la sy  „A “ o d b y ł się  na Ś ląsku  

ty lk o  jeden  m ecz, a to  I. F. C . H akoah B ielsko
8 : 1 .  O d  sam e g o  p o c z ą tk u  g ry  d ru ż y n a  k a to w ic k a  
p o s ia d a ła  n a d  s w y m  p rz e c iw n ik iem  w ie lk ą  p rz e 
w a g ę . B o h a te re m  m eczu  b y ł G e is le r (I. F . C .), 
z d o b y w c a  c z te re c h  b ram ek .

T abela ro zg ry w ek  I grupy kl. „A “ .
P o  o s ta tn ic h ' ro z g ry w k a c h  ta b e la  o m is trz o 

s tw a  k la s y  A, g ru p y  p ie rw s z e j p rz y b ra ła  w y g lą d  
n a s tę p u ją c y .

N azw a klubu II. g ier . S t. br. II. pkt.
1. A m atorski K. S. 10 43 : 5 17

2. K. S. 06 K atow ice 10 33 : 18 17
3. K. S . N ap rz ó d  10 31 : 17 13
4. I. F. C. K atow ice 9 25 : 12 11
5. K- S . Ś lą s k  10 16 : 14 10

Koszczyk zwycięża w biegu kolarskim 
„Ebeco“.

W  nied z ie lę  ra n o  z o s ta ły  ro z e g ra n e  w  K a to 
w ic ac h  w y śc ig i k o la rsk ie  na  p rz e s tr z e n i 118 km , o 
n a g ro d ę  h o n o ro w ą  d y r . C h m ie lew sk ieg o . W  z a w o 
d a c h  b ra ło  u d z ia ł p rz e sz ło  50 k o la rz y . W a lk a  o 
z w y c ię s tw o  b y ła  z a c ię tą  i o s tra .  J a k o  p ie rw s z y  
do m e ty  p rz y b y ł  K o szczy k  P a w łó w , m is trz  Ś lą s k a  
na  100 km  w  c za s ie  3 g o d z in y  i 40 sek . p rz e d  z n a 
k o m ity m  W lo k asem .

Z ostatnie! chwili.
Nieudane demonstracje komunistów 

na Śląsku.
Posłowie W ieczorek i Komander z 

komunistycznej frakcji w Sejmie Ślą
skim zwołali na niedzielę dwa wiece, 
jeden w  Katowicach, drugi w  Król.

nucie, zaaamem Których miało by4 
napiętnowanie demagogji centrolewu.

Ookoło godz. 15-tej w  Katowicach- 
Załężu zebrało się około 300 osób, do 
których przemawiał poseł Wieczorek. 
Na wezwanie policji większość zebra
nych rozeszła się, a tylko około 120 
osób z posłem Wieczorkiem i Kieru- 
zalskim na czele usiłowała przedostać 
się do centrum miasta, czemu prze
szkodziła policja-

O tej samej porze na targowisku w 
Król. Hucie zebrało się około 300 osób, 
Gdy do zebranych zaczął przemawiać 
poseł komunistyczny Komander, kilka 
osób z najbliższego otoczenia rzuciło 
się na mówcę, uderzając go kilkakrot
nie laską, wskutek czego omdlał. Nad
biegli z pomocą funkcjonariusze policji 
wybawili posła Komandra z opresji. 
Zebranych policja rozproszyła.

Dziesięciolecie harcerek śląskich.
Jednym z ważniejszych czynników 

w wychowaniu młodzieży i kształce
niu charakterów, jest harcerstwo. 
Młody to jeszcze ruch, nie zatoczył 
więc jeszcze u nas tak szerokich k rę
gów, jakby sobie tego życzyć należało 
w interesie zdrowia fizycznego i mo
ralnego przyszłych obywateli państwa. 
Pomimoto — pomimo licznych trudno
ści, z jakiemi ruch harcerski walczyć 
musi. wyniki, jakie osiągnięte zostały 
dzięki niezmordowanej, ofiarnej, a bez
interesownej pracy kierowniczek, ro
kują jak najlepsze nadzieje na p rzy 
szłość. Może, gdy zostanie rozwinięta 
żywsza agitacja i obudzone zaintere
sowanie szerokich w ars tw  społeczeń
stwa, szeregi harcerzy i harcerek 
wzrosną do imponującej cyfry, ogar
niając całą młodzież żeńską i męską 
Śląska-

Z okazji dziesięciolecia założenia 
śląskiej chorągwi żeńskiej, co zasługą 
jest pań Szczakównej i Jordanówncj, 
urządzono obóz harcerek na malowni
czej polanie Jęzora obok Mysłowic. 
W  niedzielę odbyła się właściwa uro
czystość. na którą przybył prezes ho
norowy harcerstwa, wojewoda G ra
żyński w raz  z naczelnikiem wydziału 
oświecenia, dr. Rengorowiczem, przed
stawiciel ministerstwa spraw  wojsko
wych, major Pfeifer, oraz licznie za
proszeni goście.

Przed ołtarzem polowym, skromnie, 
lecz gustownie przybranym, odprawi! 
nabożeństwo ks. major Sinkowski, po
czerń przemówił do harcerek od ołta
rza, określają piękne zadania, jakie m a
ją do spełnienia nietyle przez heroiczne 
czyny, ile przez ciche, codzienne dobre 
uczynki, wypływające z wniosłego p rzy 
kazania Chrystusa o miłości bliźniego.

Następnie odbyła się defilada blisko 
800 harcerek, uczestniczących w  obo
zie, poczem przemówił wojewoda Gra
żyński. wspominając te czasy, gdy w 
okresie walk plebiscytowych, jako szef 
tajnej organizacji wojskowej w  Byto
miu, zetknął się po^az pierwszy z ru
chem harcerskim, dla walki zbrojnej o 
wyzwolenie Śląska.

Po przemówieniu komendantki p. 
Laszczykównej, która wyraziła  w  go
rących słowach podziękowanie woje
wodzie Grażyńskiemu za intensywne 
popieranie harcerstwa, zaproszeni go
ście zwiedzili obóz, niezwykle malow
niczy i interesujący, poczem harcer
skim zwyczajem zasiedli goście do 
obiadu w okrąglaku, wvkopanym w 
ziemi. Podczas obiadu odbyły się pro
dukcje młodych harcerek, a wśród nich 
ogólny Poklask zdołyfy deklamacje 4- 
letniej Magdzi Kurkównej z Mikołowa, 
wygłoszone z prawdziwem przejęciem.

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

18) —O— (Ciąg dalszy).
Konie skręciły na prawo, gdzie szedł szerszy 

gościniec. O skar szepnął:
— Sędzianka dla mnie przeznaczona — i posta

nowił przypatrzeć się pannie bliżej, a potem prosić
0 jej pulchną łapkę.

Konie i służba młodego Ostoi podobały się wiel
ce pannie, rodzice jej byli mu radzi; ale to właśnie, 
co dla innego stałoby się powodem do radości, na 
nim zrobiło skutek przeciwny.

Zdawało mu się, że za wielkie muszą uważać 
„święto", kiedy przyjmują go tak serdecznie, a tern 
samem, że i bogatsze zapewne panny byłyby równie 
rade z jego przybycia. Tego wieczora do sędziostwa 
zjechali się bliżsi i dalsi znajomi, płci pięknej, znala
zło się dosyć, chłopców zabrakło, więc Ostoja zw ra 
cał na siebie ogólną uwagę i budził ciekawość, do 
której też uderzy, bo wiedziano, że kupił powóz
1 dom odnowił, a bardzo naturalnie, że to nie jest 
bez „ale".

Ośmielony powodzeniem Oskarek, zaczął oby
wateli sędziwych tytułować zbyt poufale, a gdy to 
uchodziło mu jakoś, nabrał rezonu i bawiąc sie 
w gry z pannami, gdy za fant kazano mu śpiewać, 
rozsiadł się, założył nogę na nogę i zanucił dwu
znaczną piosenkę francuską, sądząc, że szlachta nie 
zrozumie, pannom skromność nakaże milczenie, 
a przed matkami wymówi s>'ę jakim dowcipkiem.

Ale stało się inaczej. Gospodarz domu nie po
zwolił mu dokończyć śpiewu, poprosił do swojego 
pokoju, natarł uszów i dał poznać, że nie życzy so
bie m iewać takich gości.

Zarozumiały Oskar nie myślał przepraszać szla
chty. W yszedł na ganek, imponująco krzyknął:

— Służba!... konie!.„
Wsiadł do powozu bez pożegnania i wyjechał. 

Postąpienie takie obraziło wszystkich.
W  pierwsze święto po zajściu tych nieporozu

mień, mnóstwo szlachty przybyło do kościoła para
fialnego w  Przerębowicach. Ostoja znajdował się 
także na nabożeństwie, ale za  powitania odbierał 
obojętne tylko ukłony. Gdyby jeszcze to miało miej
sce ze strony samego sędziego i jego krewnych, 
Oskar, czując się winnym, byłby zniósł upokorzenie; 
ale w  podobny sposób postąpili wszyscy, a nawet 
młodzież, dla której niedawno był wyrocznią mody 
i tonu.

Czuł on, że ta obojętność ze strony młodej szla
chty jest niczem więcej, jak tylko naśladowaniem 
starszych: że niejeden z tych dwudziestoletnich pro-' 
tektorów moralności zrobiłby może daleko większe 
głupstwo, gdyby go nie przestrzegła mama: że po
dobne bąki zdarzały się czasem, ale zapił je ojciec 
po sąsiedzku, a ciocia lub babcia zasłoniły fartu
szkiem pupilka. Najbardziej więc Oskar gniewał się 
na równych wiekiem i wróciwszy z kościoła, rzekł 
do pana Bonawentury:

— Zastaję wice-bakałarzem przy panu, panie 
Zasklepiński. Od dnia dzisiejszego zryw am  stanow
czo z sąsiadami i wolę uczyć dzieci chłopskie, niżeli 
dać się komu bądź uczyć rozumu.

— Obraziłeś ich, panie Oskarze. Potrzeba...
— Potrzeba  zważać na czas, miejsce i okolicz

ności... , To zapewne chciałeś pan powtórzyć?... 
Z tego tematu słyszałem dzisiaj kazanie, dziękuję za 
drugie! — zawołał Oskar.

— Uczniu mój! — rzekł znowu Zasklepiński, 
zbliżając się z uroczystą pow agą,do  Oskara — nie 
chcesz poczuć się do winy, nie chcesz wejść w sie
bie samego, a jednak powtarzałem  panu nie raz

mądre zdanie Rzymian, w yry te  nawet na jednęi 
świątyni: nosce te ipsum!

— Znaj siebie samego! wiem o.tern. ale i pan nie 
znasz siebie, sądząc, że zawsze miłe są jego cytacje. 
Jestem zadraśnięty do głębi serca.

Powiedziawszy szczerzej to jedno zwierzenie, 
Oskar wyszedł z pokoju. Pan Bonawentura czuł się 
także obrażonym, ale szepnął sobie:

— On cierpi, a cierpienie jest stanem wyjątko
wym, w którym popełnione uchybienia winniśmy 
przebaczać. Ofiaruję to na chwałę Bożą — zapo
mniawszy urazy, zaczął chodzić po pokoju, dekla
mując i skandując sobie — Consedere duces — i t. d., 
co na język polski przetłumaczono słowy:

— Zasiedli wszyscy, otworzyli gęby...
Po  południu, nie chcąc już w izytow ać sąsiadów 

i będąc pewnym że nikt go nie odwiedzi, Oskar po
stanowił spać aż do wieczora; ale gdy co ciąży na 
sercu, sen nie chce powdek zakleić i Bóg wie, gdzie 
od nas ulata. Toż samo działo się z Ostoją. Poło
żył się, a gniew7 wrzał w  jego piersi lub unosiło ją 
westchnienie. Słońce zaglądało do pokoju, śpiew 
ptaków^ w ogrodzie dochodził do jego uszów, gnie
wając się więc znowu na słońce i na ptaki, wystał, 
kazał okulbaczyć konia i wyjechał na pole.

Pola, pokryte zielonością, zachwycający przed
stawiały widok, ale on nie widział tych wszystkich 
powabów. Szybko objechał swoją małą posiadłość, 
nie zapuszczał się w  dalsze wycieczki, ażeby nie 
spotkać kogo ze znajomych i wrócił do domu.

Nie chciał jednak przyznać się przed sobą sa
mym naw7et, że tęskni do tow arzystw a sąsiadów, 
których nazywał ludźmi bez żadnych pojęć, a wm a
wiając w siebie raczej jakąś słabość nieodgadniona? 
może po prostu pochodzącą ze złego przyrządzeni? 
obiadu, kazał podać sobie butelkę starego węgrzyn? 
i wypił je ze smakiem.

(Ciąg dalszy nastapi.i

» i
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Św. Teodoryka, kapł.

O ktawa św . Jana 
Chrzciciela.

Św . Juliusza
M. około r. 300.

SLOW.: BOGUSŁAW.

Jutro środa, 2 lipca: Naw iedzenia 
N. M. P.

Wschrtd Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.38, o godz. 19.57 
K s i ę ż y c a  „ 9.42, „ „ 23.13

Długość dnia 16.19..
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w ie trz 

no, burza  i grad. — Ju tro :  ponuro i 
dżdżysto. Miesiąc lipiec dość w ilgot
ny, ciepły i p rzy jem ny.

Biuro porady prawnej
„Katolika"

będzie czynne w  miesiącu lipcu b. r.
w  dni następujące:

w  Katowicach w redakcji „Katoli
ka"  p rz y  ul. św . S tan is ław a  4 (p ierwsze 
piętro) w  poniedziałki 14 i 28 lipca 
oraz  w  czw artek 3, 10, 17, 24 i 31 lip
ca tylko p rzed  południem;

w  M ikołowie w  „O b erży  K rakow 
skiej" p. Jana  Kiela, ulica K rakow ska 
2 3 ( p r z y  targow isku) tylko w ponie
działki 7 i 21 lipca przed południem;

w P szczyn ie u re s tau ra to ra  p. Mi
chała • Z aw iszy  (ulica Gotsm ana) w e 
wtorki (dni ta rg o w e)  1, 8, 15, 22 i 29 
lipca tylko przed południem;

w  Radzionkowie w  dom ostwie kol
portera  p. Jakóba  C ichowskiego (przv 
targowisku) w  środy, 2. 9. 16, 23 i 30 
lipca tylko przed południem;

w  Rybniku w  restauracji p. W ie 
czorka p rz y  ulicy Raciborskiej w sa- 
ooty 5, 12, 19 i 26 lipca tylko p rzed  
południem.

Biuro p o rady  p raw nej jest czynne 
tylko w  dni w y ż e j  podane. W  inne dni 
nie udziela się porad. Czyte ln icy  m o
gą przechodzić do p o rady  tam, gdzie 
im najwygodniej.

P o rad  udziela się bezpłatnie za 
przedłożeniem  najnow szego kw itu  abo 
nam entow ego. Na odpowiedzi listowe 
trzeba nadesłać  znaczek pocz tow y  za 
25 groszy.

Czytelnicy! K orzystajcie w razie 
po trzeby  z porad  i pom ocy naszego 
biura p o rad y  praw nej,  a nie chodźcie 
do p isarzy  pokątnych, k tó rym  trzeba 
płacić za pisanie wniosków, zażaleń 
i  t. p.
W ydaw nictw o i Redakcja „Katolika."

— Now y rok szkolny. Rok szkolny 
1930/31 rozpocznie się w e  w szystkich 
szkołach dnia 2 w rześnia.

— N ow e kredyty dla rolnictwa. Na
ostatniem posiedzeniu dyrekcji Banku 
G ospodars tw a K rajow ego uchwalono 
nowe k re d y ty  dla rolnictwa na okres 
żniw. P rzeznaczono  na ten cel sumę 
7 miljonów zł., z czego pożyczki z t e r 
minem 4-miesięcznym będą udzielane 
rolnikom za pośrednic tw em  zw iązków  
ziemiańskich P rze w id y w an a  jest p rzy-  
tem zmiana tych pożyczek w  następ
stw ie  na k re d y ty  pod re je s trow y  za
s ta w  zboża. Taką samą akcję w sto
sunku do mniejszej własność* rolnej, 
ma rozw inąć  również w  najbliższym 
czasie i P a ń s tw o w y  Bank Rolny.

W e i e w i s i s f w f i
” Ja rm a rk i  na Śląsku w lipcu 1930 

roku. K a t o w i c e :  15 lipca konie, 
bydło, świnie, ow ce i kozy. — K r ó l .  
H u t a :  3 lipca kram arsk i,  konie i by 
dło. — L u b l i n i e c :  8 lipca konie i 
bydło. — R y b n i k :  1 lipca konie i b y 
dło; 24 lipca kram arski.  — W o d z i 
s ł a w :  8 lipca bydło  i konie.- — 
P z c z y n a :  9 lipca bydło i konie; 10 
lipca kram arsk i.  T a r n o w s k i e  
G ó r y :  16 lipca bydło. — S t r u m i e ń :  
2 lipca kram arsk i i na bydło .

* N adzw yczajne zapomogi dla in
w alidów wojennych. Ze w zględu  na 
trudne położenie inwalidów wojennych 
i ich rodzin, odbyły  się w  Radzie mini
s t ró w  obrady, poczem w porozumieniu 
z m in is te rs tw em  skarbu  przyznano  in
walidom w ojennym  nadzw yczajne  za 
pomogi, k tóre zostaną w ypłacone  ró 
w nocześnie z w y p ła tą  ren ty  za miesiąc 
lipiec roku bieżącego. Inwalidzi, k tó 
rz y  znajdują się w  pensjonatach inw a
lidzkich, o trzym ają  25 p rocen t nad 
zw ycza jne j zapomogi, p rzypadające j na 
ich kategorję, czyli stopień inw alidz
twa.

Z Katolickiego.
Katowice. ( R u c h  s a m o c h o d o 

w y  n a  u l i c a c h  m i a s t a ) .  Ruch 
ko łow y  na ulicach naszego grodu  z 
dniem każdym  w zras ta .  P lag ą  dla 
w szystk ich  są ludzie i po jazdy  nie u- 
miejące się zachow ać i opanow ać n e r 
wów , ab y  zrobić zdecydow any  krok i 
uniknąć n iebezpieczeństw a na widok 
zbliżającego się samochodu. W sku tek  
tego, że dozw olona szybkość  podnie
siona zosta ła  do 35 kim na godzinę, 
w z ras ta ją  w ypadki.  Policja i sądy  
mają nieraz ciężkie zadanie do ro zw ią
zania czy winę ponosi szofer. Anglja 
i F ran c ja  już w p row adz iły  specjalne 
sądy  w skład  k tó rych  w chodzą  obo
w iązkow o sędziow ie k ierow cy, a kie
ru jący ruchem  policjanci są również 
k ierow cam i. O ile policjant jest w y u 
czonym  kierow cą, w ów czas  może od- 
razu ocenić stopień w iny  szofera. W a r 
sza w a  i Łódź s tw o rz y ły  specjalne k a 
d ry  policyjne t. zw. ruch kołowy. 
W sz y scy  posterunkow i zostali p rze 
szkoleni. W ojew ództw o  nasze pod 
w zględem  rozw oju  automobilowego 
stojące na drugiem miejscu w  Polsce 
(W a rsz a w a  miasto 122, Ś ląsk  270 m ie
szkańców  na jeden sam ochód) organi
zuje się szybko, czego dow odem  są 
często widziane sam ochody szkoły  S. 
S iepraw sk iego  w  Załężu p row adzone  
przez  uczniów b łękitnych — policjan
tów . — W  porozumieniu z g łów ną  Ko
m endą P. P. został zo rgan izow any  
Kurs przeszkolenia  szoferskiego dla 
P. P. z uwzględnieniem zasadniczych 
potrzeb, jeśli chodzi o ruch sam ocho
dow y. Na kurs ten zgłosiło się p rze 
szło 100 policjantów i dzięki fachow e
mu k ierow nic tw u w  sierpniu o t rz y 
m am y  już w yszko loną  kadrę  i zaw ią
zek przeszłego oddziału ruchu koło
wego. — W ielką sym patją  o taczają 
kurs  ten s ta rz y  szoferzy, k tó rzy  liczą 

I na szczerą  i fachow ą pomoc w  w ypad- 
j  kach i scysjach ze s trony  wyszkolo- 
! nych policjantów.

— ( Z n a l e z i e n i e  r o w e r u ) .  W  
| parku  Kościuszki w  K atow icach znale- 
1 ziono ro w e r  męski „B rennabor"  nr. 
i 1 318 453. Właściciel może zgłosić się 
j  w  II kom isariacie policji w  Katowicach.

—■ ( O s z u s t w o ) .  M arkus Montag, 
. zam ieszkały  w  Będzinie, został p rz y 

trzy m an y  przez  policję w  Katowicach. 
A resztow anie  nastąpiło  pod zarzu tem  
oszus tw a w  w ysokości 1050 zło tych 
na szkodę firm y „A utoarm atura"  w  Ka
towicach.

M ysłowice. ( S a m o b ó j s t w o ) .  
Stefan P ata long  zam ieszkały  w  My- 

! słowicach przy ulicy Jagiellońskiej, lat 
; 59, odebrał sobie życie, przecinając so

bie tętnice u rąk. P rzyczyny samo
bójstwa dotychczas nie ustalono.

( Z n a l e z i o n e  p i e n i ą d z e  
n i e  p r z y n o s z ą  s z c z ę ś c i a ) .  W  
M ysłow icach  zgubił ktoś pieniądze, 
k tó re  znalazł pew ien ubogi 17-letni 
młodzieniec. G dy  został wyśledzony 
przez  policję, miał jeszcze p rzy  sobie 
500 złotych. T ys iąc  300 złotych zna
lazcą po d aro w ał p ew nem u przy jac ie
lowi, k tó ry  po o trzym aniu  pieniędzy 
zbiegł. Resztę  znalezionych pienię
dzy znalazca zużył na w łasn e  po trze 
by. W  tych dniach został on a re sz to 
w an y  i osadzony w  więzieniu.

Siem ianowice w  Katowickiem. (U s i- 
ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Kupiec

Alfred Nogielski, lat 22, usiłow ał ode
brać  sobie życie p rzez  powieszenie. 
Pętlicę przecię ła  m atka  Nogielskiego, 
k tó ra  w  k ry ty cz n y m  m omencie w esz ła  
do pokoju, w  k tó ry m  jej syn targnął 
się na  sw e  życie. P o w o d em  rozpacz
liwego czynu b y ły  niesnaski rodzinne.

M akoszow y  w Katowickiem. (P  o- 
ż a r). Z nieznanej p rz y czy n y  w ybuch ł 
pożar  w  obejściu A dama W ieczorka . 
Ogień zniszczył dom mieszkalny. 
Szkoda w ynosi 10 ty s ięcy  złotych. 
Dom był ubezpieczony.

1 Król. Huty.
Król. Huta. (W  y m u s z a ł  p i e 

n i ą d z e  p o t r z e b n e  n a  o ż e n e k ) .  
P a w e ł  Alojzy M adla z Król. Huty w y 
jechał n iedaw no do C zęs to ch o w y  ce
lem zaślubienia 20-letniej panny  Hele
ny Koźlik. W  tych dniach M adla zo
sta ł  a re sz to w a n y  przez urzędnika po
licji krym inalnej w  C zęstochow ie, gdyż 
pod groźbą śmierci w y łu d za ł  pienią
dze po trzebne na ożenek. S p raw a  
p rzeds taw ia  się następująco: W  ciągu 
ostatnich tygodni kilka zam ożniejszych 
osób w  C zęstochow ie o trzym ało  listy 
z pogróżkam i, że jeżeli nie z łożą okupu 
w  w ysokości 1 tys iąca  zł, zostaną za 
strzeleni. W szczę te  śledztw o policyjne 
ustaliło, że au torem  tych listów jest 
19-letni P a w e ł  Alojzy M adla z Król. 
Huty, k tó ry  p rzy jechał do C zęstocho
w y  celem zaślubienia w yżej w y m ie 
nionej dz iew czyny. W  czasie p rzes łu 
chania M adla ośw iadczył,  że pieniądze 
w yłudzone  m iały s łużyć na pokrycie  
kosztów  zab aw y  weselnej. Z aznaczyć 
należy, że dw óch obyw ateli  pozwoliło 
się naciągnąć na kilkaset złotych. A re
sztow anie  M adla spow odow ał pew ien 
lekarz zam ieszkały  w  Częstochow ie, 
k tó ry  rów nież otrzyma? list z pogróż
kami.

— ( P o ż y c z k i  n a  r o z b u d o w ę  
m i e s z k a ń ) .  W  ostatnim  num erze 
„Tygodnika u rzędow ego"  m iasta Król. 
H uty  ogłoszony został regulamin Ko
misji ro zbudow y mieszkań, u tworzonej 
w  celu poparcia  in ic ja tyw y p ry w a tn e j  
do budow y now ych mieszkań, o raz re 
gulamin udzielania 4 % -w y ch  pożyczek  
z funduszu w tym  celu u tw orzonego. 
M agis tra t  zaw iadam ia, że wnioski o 
pożyczki z tego funduszu należy  sk ła 
dać w  ratuszu, pokój 126, III piętro pod 
ad resem  Komisji rozbudow y mieszkań. 
Do w niosku należy dołączyć  plan za 
mierzonej budow y, kosztorys , odpis 
księgi w ieczyste j  gruntu, polisę ubez
pieczeniową w raz  z listem zabezpie
czenia hipotecznego oraz 20.— zł na 
koszta  oszacowania . Bliższych w iado
mości udziela się w  ratuszu, III piętro, 
w  pokoju nr. 126 w  godzinach służbo
wych.

1  S w i^ f to e M o ^ ic t r a ? !© .
Świętochłowice . ( K a r t y  c y r k u -  

l a c y j n e ) .  W  ra tuszu  w Św iętoch ło 
wicach są do odebrania  go tow e k a r ty  
cyrku lacy jne  na rok 1931. W  miesią
cu lipcu przyjm uje się wnioski o p rz y 
znanie now ych kar t  cyrku lacy jnych  na 
rok 1931 od osób z p ierw szem i l i te ra
mi nazw iska  M —R. Wnioski sk ładać 
należy tylko w e wtorki i piątki do go
dziny 1 w  południe.

Hajduki W.elkie w Świętochłowic- 
kiem. ( S k u t k i  l e k k o m y ś l n o ś c i ) .  
W  mieszkaniu Sam uela Goldsteina 
p rzy  ulicy Król. Huckiej p rasow ano  
bieliznę p rzy  pom ocy elek trycznego 
żelazka. Osoba w y k o n y w u jąca  tę 
czynność pos taw iła  żelazko na podło
gę, lecz nie w y łączy ła  prądu  e lek try 
cznego. Z tego powodu w ybuch ł po
żar, k tó ry  został s tłumiony przez  straż  
pożarną. Szkoda w ynosi 600 złotych.

I  Psscz«Ask;ego.
M ikołów. ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  

d o m o w e ) .  Następny  ta rg  na konie
1 bydło  w M ikołowie odbędzie się dnia
2 lipca.

T y ch y  w  Pszczyńskiem . (D o m y  
i s t o  d o ł  y p ł o n ą). W  tych dniach 
w ybuch ł pożar w domu Pilszka w po
bliżu młyna; Skutkiem  silnego wiatru 
ogień przerzucił się na dom y Barona 

,i  Smiłowskiego. S zczy ty  i dachy 
trzech dom ów zosta ły  zniszczone przez 
pożar, taksam o stodoła  Smiłowskiego. 
Budynki b y ły  ubezpieczone.

W oszczyce  w  Pszczyńskiem . (P  r  y- 
m i c j e). W  zeszłą środę odprawił 
sw oją  p ie rw szą  Mszę św. w tutejszym 
kościele parafjalnym  now ow yśw ięcony  
ks. M aksymiljan Kret, syn gospodarza 
K onstan tyna K re ta  i żony jego Zofji 
z domu Zacher ze Zgoni. W  uroczy
stości w z ię ła  udział ca ła  ludność wsi, 
dając tern w y ra z  radości, że jej rodak 
został kapłanem . Z mniejwięcej 10 ki
lom etrów  od kościoła oddalonej wsi 
o rz y b y ły  furmanki z ks. p rym icjąntem  
i jego najbliższymi. Na gran icy  W osz- 
czyc czekała  na niego procesja, skąd 
go odprow adzono  na probostw o, a n a 
stępnie do kościoła. Kazanie w ygłosił  
ks. proboszcz Jęd rze jczyk  z Lubomi, 
daw nie jszy  proboszcz w  W oszczycach .

Z R j b n i c k e r o ,
Żory. ( O b i e c u j ą c e  z i ó ł k o ) .  

Uczeń szkolny Emil P a jąk  w szed ł do 
m ieszkania kupca S iek iery  i skrad ł 60 
złotych, s trze lbę  i 150 naboi. Kradzie
ży  tej dokonał w  czasie, k iedy kupiec 
S iek iera  był w kościele. Sąd skazał 
chłopaka na 3 miesiące więzienia. Ka
rę odroczono na 3 lata.

W odzisław . ( W ł a m a n i e  d c  
m i e s z k a n i a ) .  Pod  koniec minione
go tygodnia  dokonano w łam an ia  do 
m ieszkania  Jan a  P o w a ły  w  W odzis ła 
wiu. W łam y w a cze  p rzyw łaszczy li  
sobie 2 ubrania męskie, p łaszcz letni, 
zapas bielizny, 40 złotych gotówki i 
różne dokum enty.

Z T a r n o w s k i e g o .
Tarnowskie Góry. ( W y p a d e k  

n a  d w o r c u  k o l e j o w y t n ) .  R obot
nik Leon Żyłka z L asow ic  dostał się 
pom iędzy  d w a  w ag o n y  kolejowe, 
p rzy czem  doznał ciężkich obrażeń. Po  
udzieleniu p ierw szej pom ocy odstaw io 
no go do lecznicy w  T arnow skich  G ó
rach.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  P o 
licja miejska w T arnow skich  Górach 
podaje do wiadomości, że osoby z 
p ierw szem i literami nazw isk  A —- B — 
C — D — E- — F  — G mogą odebrać  
sw e  now e k a r ty  cyrkulacyjne w  cza
sie od 8.30 do 10. S ta rą  kar tę  należy 
zab rać  ze sobą. W  miesiącu lipcu 
przyjm uje się wnioski o przyznjmie 
now ych k ar t  cy rkulacyjnych  na rok 
1931 od osób z p ierw szem i literami n a 
zw isk  M — N. O plata  w ynosi 2 zł. 
Do wniosku  należy  za łączyć 3 fo tog ra
fie paszportow e.

Kronika sadowa.
„Polonja" skazana za obrazę 

posła W itczaka.
W  piątek p rzed  sądem  p o w ia to 

w ym  w  Katow icach odbyła się ro z p ra 
w a  z oskarżenia sędziego Józefa W i t 
czaka, obecnego posła na sejm śląski 
p rzec iw  redaktorow i odpow iedzia lne
mu „Polonji" o obrazę w  druku.

Mianowicie w  okresie walki w y 
borczej do sejmu śląskiego „Polonja" 
zarzuciła pos. W itczakow i, że jako sę 
dzia Rzplitej zorgan izow ał w  czasie 
w y b o ró w  bojówki, rozbijające wiece 
poselskie, kandydując  do sejmu z listy 
prorządowej.

Na rozp raw ie  odpowiedzialny red. 
„Polonji" p. W eso łow sk i  zrzekł się 

i p rzep row adzen ia  dow odu praw dy, a 
i  poseł W itczak  zaznaczył, że nie skar- 
; ży „Polonji" o fakt obrazy  osobistej,
| gdyż uwagi i k ry ty k a  tego pisma nie 
I może go dotknąć, natomiast staje w  

obronie zaczepionego honoru sędzie
go polskiego.

Po przesłuchaniu  św iadków  ze s t ro 
ny  posła W itczaka, s ą d   ̂w yda l  w y 
rok, mocą którego oskarżony  red. od
powiedzialny „Polonji Skazany został 
na 1500 zł. g rzyw ny, a w ydaw nic tw o  
„Polonji" na 2.000 zł. nawiązki. Sąd 
s tanął na stanowisku, że a r ty k u ł  „P o 
lonji" godzi? w au to ry te t  sędziego pol
skiego i sąd polski, co jest niedopu
szczalne.

Spraw ozdania z tego  procesu  „P o
lonja" dotychczas nie zam ieściła . Na- 
tomia.st w  kronice ogłosiła w iadom ość, 
że jej* redak to r odpowiedzialny p. W e
so łow sk i zosta ł z tegą  stan ow isk a  od
w oła n y .

Wtorek



Z Bytomskiego.
Ze stawu przy leśnicówce Herzoga 

niedaleko M i e c h o w i e  wydobyto 
zwłoki 29-letniej Heleny Rogdaniowej, 
zamieszkałej ostatnio w  Miechowicach. 
Przypuszczać można, że B. padła ofia
rą nieszczęśliwego wypadku.

Z Zabrskiego.
Na ulicy Gwidona w Z a b r z u  zo

stała przejechana przez samochód pół- 
ciężarowy pięcioletnia Alicja Wywio- 
równa. Koła zmiażdżyły jej głowę tak 
niebezpiecznie, że śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Z Gliwickiego.
Przed kilku dniami zarządy hut w 

G l i w i c a c h  i O z i m k u  zamierzają 
wydalić z pracy część załogi. Obecnie 
donoszą gazety, że spraw a wydaleń nie 
jest jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. 
Wiadomość o wydaleniach wywołała 
wielkie zaniepokojenie wśród robotni
ków. Na zebraniach załogowych ener
gicznie przeciwko tym wydaleniom za
protestowano i postanowiono zwrócić 
się do ministerstwa handlu i general
nej dyrekcji hut. Zanim spraw a ta zo
stanie ostatecznie załatwiona, przybę

dą na Górny Śląsk zastępcy głównej 
Dyrekcji, by się poinformować w tej 
sprawie na miejscu.

Z Kluczborskiego.
Na sali sądu ławniczego w K l u c z 

b o r k u  odbywała się w tych dniach 
rozpraw a o kradzież przeciwko robo
tnikowi Podstawie i 2 innym współ- 
oskarżonym. Podstaw a kilkakrotnie 
już karany, został zasądzony na 13 mie
sięcy więzienia. Skoro ogłoszono w y 
rok, P. oświadczył, że do więzienia nie 
pójdzie za żadną cenę, raczej odbierze 
sobie życie. Jakoteż w  tej samej 
chwili wydobył brzy tw ę i przeciął so
bie ży ły  u lewej ręki. Na widok krwi 
kilka kobiet zemdlało, inne z pła
czem wypadły z sali sądowej. P rz y 
wołano lekarza, który zarządził odsta
wienie rannego do szpitala.

Z Oleskiego.
W e dworze budzowskim przy G o 

r z o w i e  zdarzył się godny pożałowa
nia wypadek. W skutek nieuwagi ro 
dziców wpadło dwuletnie dziecko do 
dużej kałuży. Po pół godziny znale
ziono chłopca bez życia. Wszelkie s ta
rania przywrócenia go do życia były 
bezskuteczne.

PROGRAM RADIOWY.
Wtorek, dnia t lipca 1930 r.

Katowice, fala 408.7. l t . 58 Sygnał czasu oraz hej
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komuni
kat meteorologiczny. — 16.00 Komunikaty. — 16.20 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.35 Wł. Wło- 
sik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląski." —
18.00 Koncert solistów z W arszawy. — 19.00 Co
dzienny odcinek powieściowy. — 19.15 Rozmaitości.
— 19.25 Dr. Tadeusz Dobrowolski, dyr. Muzeum 
Śląsk: „O śląskim stroju ludowym. — 19.50 Nad
program. — 20.15 Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajcarskiej w W arszawie.

W arszawa, fala 1.395,3. 11.30 Przegląd prasy kra
jowej. — 12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gramofono
wych. — 17.35 Odczyt. — 18.00 Koncert solistów.
— 19.20 Giełda rolnicza. — 19.35 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 20.15 Koncert popularny. Na
stępnie komunikaty i transmisja z lokalu automo
bilklubu Polski.

Kraków, fala 314,1. 12.10 i 16.15 Koncert gramofo
nowy. — 17.35 Przegląd geograficzno-gospodar- 
czy. — 18.00 Koncert popularny z W arszawy- 
Następnie transmisja z automobilklubu Polski.

Poznań, fala 336,3. Program z przyczyn niewyja
śnionych nie nadszedł.

W rocław, fala 325, Gliwice fala 253. 16.30 Pieśni.
— 19.05 P ły ty  gramofonowe. — 20.30 Sceny lu
dowe dla radja.

Berlin, fala 4184. 14.00 P ły ty  gramofonowe. — 15.45 
Odczyt. — 17.00 Muzyka ludowa różnych naro
dów. — 18.40 Koncert popularny orkiestry. — 
20.30 Skrót opery „Jan z Paryża."

Wiedeń, fala 516,3. 11.00 Orkiestra. — 13.00 P łyty
gramofonowe. — 19.30 Szkice podróżne z Grecji.
— 20.00 Arje Pucciniego, Verdiego, Masseneta i 
Thomasa. — 21.30 Koncert wieczorny. . Następnie 
muzyka lekka.

Środa, dnia 2 lipca 1930 r.
Katowice, fala 408,7. Sygnał czasu oraz hejnał z 

wieży Mariackie) w Krakowie. — 12.05 Koncert

z płyt gramofonowych. — 12.30 Program  dli
dzieci z W arszawy. — 13.00 Komunikat meteoro
logiczny. — 16.00 Komunikaty. — 16.20 Koncex/ 
z płyt gramofonowych. — 17.35 Dr. Kazimierz 
Załuski: Z cyklu sportowego — „Pełną p iers ią"
18.00 Koncert popularny z W arszawy. — 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. —  19.15 Roz
maitości. — 19.30 Odczyt. — 20.00 Komunikaty 
wojewódzkiej komisji turystycznej. — 20.05 Ko
munikaty sportowe. — 20.15 Recital fortepianowy 
z W arszawy. — 21.15 Kwadrans literacki z W ar
szawy. — 22.00 Felieton z W arszawy. — 22.15 
Komunikat meteorologiczny. — 22.30 Nadpro
gram. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran
cuskim.

S®?av»F towarzystw.
Katowice. W alny zjazd Związku 

byłych politycznych więźniów naro 
dowych na województwo śląskie od
będzie się w niedzielę 6 lipca na sali 
domu związkowego przy  ulicy Mickie
wicza 8.

Chropaczów. Związek inwalidów, 
wdów i sierót górniczo-hutniczych 
urządza w dniu 2 lipca b. r. o godzinie 
2V\ś po południu zebranie w  Domu 
Związkowym (lokal p. Roga). Ponie
waż będą omawiane bardzo ważne 
sprawy, uprasza się zainteresowanych 
o liczne przybycie. Goście mile w i
dziani. Z a r z ą d .

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

W  U rząd W ojewódzki
w  K a t o w i c a c h  

L- dz. R P . I. — 1279/42.
dotyczy: budowy domu 
mieszkalnego i Urzędu 
Skarbowego w  Katowicach 
— roboty żelbetowo — 
przetarg.

Katowice, dnia 20 czerwca 1930 r.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza przetarg publiczny 
na wykonanie

robót  żelbetowych
przy fundamentach domu mieszkalnego 

i Urzędu Skarbowego w Katowicach
przy ul. Zielonej.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 4 lipca br. godz. 11-ta. 
Tekst pełny i autentyczny ogłoszenia przetargu jest 

Umieszczony w Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego 
oraz na tablicy w Województwie obok drzwi Nr. 810.

Za Wojewodę:
D r .  K a u f m a n  m.  p. 

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publ.

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza ofertowy pisemnyp r z e t a r g  pub l i c zny

na wykonanie

budowy
p a ń s t w o w e g o  s e m i n a r i u m  

nauczycielskiego w Pszczynie
(w stanie surowym) 

t terminem wniesienia ofert do dnia 4 lipca br. godz. 11-ta.
Bliższe szczegóły przetargu sa podane w Gazecie 

Urzędowej Województwa Śląskiego oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych.

Za Wojewodę:
Dr. K a u f m a n  m. p. 

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publicznych.

Śląski Instytut 
Rzem leślniczo-Przemyslowy 

w Katowicach
donosi, i i  kursy kroju męskiego i damskiego w Ka
towicach rozpoczną się dnia 1 lipca b. r. o ile 
zgłosi się dostateczna ilość uczestników.

Czas trw ania każdego kursu około 4 tygodnie. 
Opłata kursowa wynosi 65,— oraz wpisowe zł. 15.

Nauka na kursach obejmuje rysowanie różnych 
form garderoby damskiej wzgl. męskiej.

Bliższych wiadomości udziela się zaintereso
wanym pisemnie wzgl. osobiście w biurze instytu
tu  w godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, 
zaś w soboty od 9—13.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Ślą
skiego instytutu Rzemieślniczo-Przemyslowego w 

Katowieach, przy ul. Słowackiego 19, III. g .

mie
sięcznie

20 zI

Rrofflezynsn-maaii
Uleje MarclokowsKieQos

Agenci d o  sprzedaży 
m aszyn d o  szycia 

^  po trzebn i,

Ja posyłam bieliznę mego męża 
do  prania i prasowania tylko do

Zjednoczonych ZakJadówPmlri 
w Katowicach, uLFroncuskaMlO 

i jestem nader zadowoloną
Sprobui i Tu rax również !

Ośw ia d c z e n ie . O s trz e 
żen ie  zięcia n aszego  

p. S. N ow aka z  P aw on k ow a, 
dotyczące naszej córki 
Rflzl, nie  p o leg a  n a  p ra w 
dzie, po n iew aż  córka ża
dnych d łu g ó w  n ie  rob i, 
aczkolw iek k o n ieczn o ść  
zm usza ją  d o  tego . 
C ó rk a  jes t n a  naszem  
u trzym an iu . K onstanty  
i F ra n ciszk a  ja n o lo w  e , N ow a 
WieS, p o w . K atow ice.

Zniewagę
w yrządzona

H. S aternusow i Adolfowi
zam ieszkałem u 
w  K to d n ic y  

cofam  i p rzep raszam .

jan in a  BuBałowa,
w dow a.

♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦
Tysiące

chorych na ka ta r żo- 
. fądka, w zdęcia, kurcze, 
i bóle, nudnośc i, zgagę , 
1 n ies traw n o ść , brak  a p e 

tytu, b łędn icę, o g ó ln e  
o słab ien ie  etc. odzyska
ło  zd row ie, używ ając 
z ió łka  s ła w n e g o  na cały 
św ia t D r. D ie tla , prof- 
U n iw ersy te tu  Ja g ie l
lońsk iego . Ż ądajc ie  
bezp ła tne j b ro szu ry  p o 
uczającej. A dr. Liszki- 
Apteka.

N O W O Ś Ć ! ,  N O W O Ś Ć !

Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci

fest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki Języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
' ’ '  * akterze

ip<
O polsk iego  —  przeznaczona

wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska

w pierwszym rzędzie dla dzied, które 
.żyjąc w środowiskach obcych językowo 
.uczyć się mają mowy ojczystej". — ’

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00,

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

C Z Y T ć L m C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się aa ogło
szenia w aszej gazecie

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Prze
m ysłow y w Katowicach.

uruchamia w miesiącu wrześniu b. r. w Katowi
cach

kurs kalkulacyjno-buchalteryjny-przy- 
gotowawczy do egzaminów  

mistrzowskich.
Program kursu obejmuje kalkulację rzemieślni

cza, ustawoznawstwo ogólne 1 podatkowe, rachunki, 
naukę o handlu i o wekslu, stylistykę i korespon
dencję oraz książkowość.

Celem kursu jest zaznajomienie uczestników, 
pochodzących ze sfer rzemieślniczych z zasadami 
obliczania ceny własnej i ceny sprzedaży ich w y
robów z uwzględnieniem wszystkich czynników 
wpływających na cenę. danie im podstawowych wia
domości z nauki o wekslu i o handlu, z książkowo- 
ści w zakresie potrzebnym w ich przedsiębior
stwach oraz zaznajomienie rzemieślników z ich 
prawami i obowiązkami jako obywateli 1 jako 
przedsiębiorców.

W arunki przyjęcia: 1. św iadectwo zwolnienia
ze szkoły powszechnej, względnie inne równorzę
dne świadectwa, 2. dowód ukończenia nauki rze- 
miosta.

W yjątkowo mogą być przyjęci na kurs tak ie  
ci członkowie rodzin rzemieślniczych, odpowiadają
cy warunkowi i. którzy mają w w arsztatach prze
prowadzać kalkulację względnie prowadzić księgi.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje biuro śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemyslowego w Katowi
cach, przy ulicy Słowackiego 19, III p. w godzi
nach urzędowych od 9—13 1 od 16—18, zaś w so
boty od 9—13.

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Prze
m ysłowy w Katowicach

ma zamiar uruchomić w Tarnowskich Odrach 
i w Chorzowie

specjalny kurs dla palaczy kotłowych.
Celem kursu jest szkolenie praktyczne palaczy 

Jak również dokształcanie pod względem teoretycz
nym palaczy, aby w ten sposób zapewnić bezpie
czeństwo ruchu kotłów, oraz podnieść wydajność 
urządzeń i materjałów przez zastosowanie racjo
nalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trw ać będzie 12 tygodni z 9-cln godzina
mi nauki tygodniowo. W ykłady odbywać się będą 
w godzinach wieczorowych.

Warunki przyjęcia: 1- św iadectwo zwolnienia
ze szkoły powszechnej, 2. ukończenie 18 rokti t y .  
cia, 3. conajmnfej 2-letnla praktyka w kotłow ni

Kandydaci, którzy wykażą się lepszem wy
kształceniem szkolnem, świadectwem egzamina aa 
czeladnika rzemiosł mechaniczno - technicznych 
względnie świadectwem conajmniej 3-letnie) prak
tyki w tycb rzemiosłach, będą mieli przy wpisach 
pierwszeństwo.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 
Świadectwo z ukończenia kursu otrzym ają ci 
uczestnicy, którzy kurs cały ukończyli i *l®tyli 
egzamin z wynikiem pomyślnym.

Opłata kursowa wynosi zł. 90,— oraz wpisowe 
zł- 10,— dla członków Instytutu, dla nieczłonków 
30%  więcej.

Wszelkich informacji ndzlela i przyjmuje za
pisy codziennie w godzinach urzędowych od 9—13 
i od 16— 18, zaś w soboty od 9—13 Śląski Instytut 
Rzemieślnicze-Przemysłowy w Katowicach, pray
ul. Słowackiego isi. ni. n.


